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Żerwanie stosunków koalicyi z Rosyą? 


Wstąpienie Stapińskiego do Koła polskiego. — Wznowienie ofenzywy 


we Włoszech. 


Katastrofa aprowizacyjna w Krakowie. | 


Obraz z życia krakowskiego. — Niema chleba! — Urgia Spekulacyjna; mąka, cukier, 
kapusta, marmolada. — Masowy zorganizowany wywóz z kraju przez Niemcow. — Roz- 
goryczenie w Krakowie. — Apel do nam.estnictwa i posłów. 


Stosunki aprowizacyjne w Krakowie (a 
zresztą w kraju Caiy m) przybrały charakter 
tragiczny, Giod panuje w mniej zamożnych, 
a zwłaszcza uboższych rodzinach, — oto sło 
wo, ktore trzeba wreszcie wypowiedzieć, 

Zwracamy się tedy do kompeteutnych 
czynnikow raz jeszcze ze slowem upomnie- 
mia, Albowiem, co jutro przyniesie, co jutro 
uczyni znękana, zrozpaczona ludność — nie 
wielny doprawdy.. 

Oto stoi (pod sklepem Ogorzałego) długi 
ogon zziębniętych kobiet, zmarzniętych dzie 
ci, napoł zasypanych śŚnieżycą; cierpliwie 
wyczesują swej kolei, rozyrzcwane tymcza- 
sem szturchańcaini policyanta.., 

Oto długi sznur kobiet ciągnie na uli- 
tę Lzystą pod narmiestnictwo, aby przedło- 
Żyć tamm swe straszne skargi. 

Oto pod jedną z piekarń stoi tłum, czeka- 
jący na chleb. Chleba jednak zbrukło.., lioz 
pacz ogarnia tlum: Dzieci w domu głołnai 
— wóoiają matki, — Nie mają co jeść! Zło- 
dzieje!.., 

A oto w Sukiennicach po groźnym pomru 
ku w tłumie kobiet przychodzi do Szturmu 
na sklepy, do starcia z policyą. 

To obrazki z dnia każdego. Niema mąki, 
chleba, tłuszczów, cukru.. Wto weźmie ońtpo 
wiedzialnosć za to, co moża stać się dziś lub 
jutro.. ato może przewidzieć, co uczyni 
tłum, znękany, doprowadzony do ostatecz- 
ności? Wszak są to matki, które dzieciom 
chleba dac nie mogą!! Czy może być coś 
strasznie,szego? 

Alec może zapasów żywności 
niema? 

Wiemy jednak, że tak nie jest. Nic podob- 
nego w miastach zachodnich się nie dzieje! 
Chleba malo, bo mało, ale tyle, ile ma być 
— jesl! jest codziennie! A u nas? 

Oto więc inne obrazki: 

Policyu aresztuje dwóch spekulantów 
(Gazdowskiego i Wysokińnskiego), którzy v- 
fiarowywali sprzedaż mąki wagonami po 
8—9 K, 

Albo — do jednego z krakowskich hoteli 
zjawiają się spekulanci i ofiarują sprzedaż 
trzech wagonów cukru — po 12 K. 

To samo dzieje się w innych dziedzinach. 
Skąd biorą ci spekulanci cukier np.? i to ca- 
tymi wagonami? Oto z Wiednia donosi je- 
den z dzienników, że do Galicyi dyryguje się 
cukru więcej niż przed wojną: niegdyś mia- 
nowicie Galicya miała 200 wagonów impor- 
towanych i 130 z Przeworska, obecnie zaś 
urząd wyżywienia dyryguje do Galicyi mie- 
sięcznie po 570 wagonów. Gdzie się cukier 
podziewa? 

Kraj jest wydany — bezbronny — na łup 
lichwiarzy i spekulantów, Ogałacają po ze 
wszystkiego. Cenirale zaś odgrywają przy” 
tem rolę pierwszorzędną. Taki np. „Geos“ 
zupełnie ogałaca kraj z kapusty, której w 
kraju bardzo mało; eodziennie prawie nad- 
euodzą z Wiednia polecenia wywozu z Gali 
sv; dziesiątek i setek wagonów kapusty na 
Morawy lub do Dolnej Austryi. Marmniady 
E kraju również „Geos“ zabiera, przysyłając 
“em w niewielkiej ilości i znacznie droższe 
wyievy gorsze z Austryi i Czech, 


wogóle — 


Pracują jednak nie tylko spekulanci i cen 
trale. Do Niemiec idzie żywność galicyjska 
calymi wagonami, Czyni to np. armża nia- 
mecka, „Czas“ krakowski opisuje E nast. 
sposób: ! 

„Wywóz ten odbywa się w najróżnorod- 
niejszych formach, a więc w wozach amuni 
cyjnych, cysternach naltowyciu, wagonach 
nażadowanych staremi armatami, do napra 
wy przeweżenzemi, Każdy oficer, każdy pro“ 
sty żołnierz, jadący kilka razy z frontu do 
domu, obładowany kuferkami i torbami, wy 
wozi chleb, mąkę, kaszę, jaja, tłuszcze etc. 
etc., wszystko przeważnie handlem wymien 
nym od rolnika wydobyte, bo wejskowi ma- 
ją i naflę i świece i sól, i tytoń i cukier i 
wszelkie inne artykuły, których rolnik po- 
trzebuje, ale dzięki istn:-niu sławę już ma 
„ących central, znikąd dostać nie może, 


Ile tych rzeczy wywozi się peczia? Jest w | 


tym kierunku w Niemczech rzecz zapełnia 
jawnis zorganizowana, ŻŹrinierz niemiecki 
na froncie galicyjskim otrzymuje netowe te 
kturowa pudełko z odpowiednim napisem, 
drukowanym na wierzchu, przegródkami w 
rodkuwna jaja, masło, kaszę i inne prowian- 
ty. Nie potrzebuje dużo czasu tracić, by a 
dres ołówkiem wypełnić i paczkę nadać na 
poczcie. Podobno z jednej peczty, jednego 
tylko dnia 300 paczek odchtdzi do Nismiec. 
lle tym sposobem wychodzi produktów z 
naszego kraju? 

Oficer niemiecki w'przejeździe przez Kra 
ków, zapytany, co go do Galicyi sprowadza: 
— „Wir fahren nach Galizien uns anfres- 
sep!" — brzmi odnowiedź. — A iluż was je 
dzie? — „Zwanzig Taus:nd!“ — To już chy- 
ba nie potrzebuje komentarza." 


Zacząwszy od strasznych stosunków w 
Krakowie, przeszliśmy do stosunków krajo- 
wych, bo bez tego tła stosunki krakowskie 
nie dość jasno się przedstawiają. 


Wróćmy jednak do Krakowa; który klę- 


ską aprowizacyjną jest dotknięty straszli- 
wie. 

I zwróćmy się na razie tylko ku jednej 
sprawie — rzeczywiście, absciulnie nie cier- 
piącej zwłoki, która natychmiast za wszelka 
cenę winna być rozwiązana, Jest to kwestya 
maski i chleba, 

Tak dalej być nie może! Syci — wiemy o 
tem — głodnych nie rozumieją, Ale i dla 
sytych mogą przyjść chwile — niemiłe, gdy 
wybuchnie wreszcie w jakimś akcie rozpa- 
CZY nnawszerhno rozenrveranis! 

Wzywamy, okok czynników miejskich, na 
Dilenanawu; Dy LUiUzys10 hiis Nlieubddiżuwii, 
bezbałowu f zle? weli. Przyspminoemy M. na 
miestnikowi jego stanowcze obietnice, po- 
czynione deputacyi robotniczej. Zwraenmy 
się do pzsłów — niech zobaczą, co się dzicje 
w rodzinie rebotnika. Przez tydzień chleba 
nie było, potem ukazał się na dwa dni, wre- 
szcie znów znikł na czas nieokreślony. Przy 
tem niezrealizowane w swoim czasie odcin- 
ki pozostały w dalszym ciągu niezrcalizo- 
wane. 

Co ma jeść robotnik, a zwłaszcza dziecko 
jego? Zicmniak — bez tłuszczu? 


Widocznie protesty dotychczasowe na 
zgromadzeniach, w radzie miejskiej, u na: 
miestnika, w parlamencie — były niedosta: ' 
teczne. Na co się czeka? Na wymarcie dziecł 
ostdteczne? Na wybuch rozpaczy? 

Niema już słów dość wymownych, aby na.’ 
pięluowac te stosunki i ostrzedz.., 

Wzywamy raz jeszcze namiestnictwo, po* 
słów 1 gininię — aby nie było zapóźno!ł.,, 
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Koalicya a wojna. 
Rumunia tworzyła jeno wyrostek przy froncie ro» 
syjskim. Wiadomem było, iż po usunięciu się Roe 
syi od wojny — w osamotnieniu trwacby nie mo- 
gla.. Tembardziejj że po własnych kięskach mu- 
sjala byla zgodzić się na przodownictwo rosyjskie 
w swej armii, Stała się jedną z filij frontu rosyj- 
skiego... a$ 
Jako rzecz oczekiwaną powszechnie podawano, iż 
kraj ten przylączyć się będzie zmuszony do poko- 
jowej akcyi Rosyi. W warunkach jednak ciężkich, 
bo, jeżeli Austro-Węgry zechcą okazać wobec niego 
swoją bezinteresowność, to niewątpliwie, Bulgarya 
domagać się będzie Dobrudży. i 

Los Rumunii, której tak łatwo udało się wyzy- ` 
skać bułgarską krwawicę w czas wojny bałkańskiej 
— teraz okazał się szczególnie ciężkim, 

Rewolucyjna Rosya wciąga ją automatycznie do 
rokowań pokojowych w warunkach dla niej przys 
musowych. 

Ale i carska Rosya, pod której ciężkie skrzydła 
musiała się Rumunia schronić po swoich klęskach 
— jak widać w ogłoszonych przez Trockiego — taj- 
nyeh dokumentów, w mrokach kancelaryjnych go- 
towala jej niespodzianki, usiłowała przykroić jej 
nieforlunne sny o potędze, 

Carat niechętnie zgodził się był na przyznanie 
Rumunii Siedmiogrodu i Bukowiny; w rosyjskich 
sferach wojskowych uważano przez czas pewien na- 
wet za rzecz strategicznie korzystniejszą, ażeby Ru- 
munia nie wszczynała wojny. Szef sztabu naczelne- 
go w Rosyi dał się wkońcu przekonać przez koali- 
cyę, że udziuł Rumunii zada decydujący ciós Au- 
stro-W grom, 

Gly ta rachuba zawiodła — w Rosyi tembardziej 
wzrósł krytycyzm wobec nadmiernych żądań Ru- 
munii. 

Nicpodobał się był caratowi pomysł stworzenia w 
razie domnicimanego zwycięstwa silniejszej jednost- 
ki paustwowej na Balkanach, z około 13-milionową 
ludnością, notabene państwa nie słowiańskiego, lecz 
romańskiego, które obcością swego pochodzenia ła» 
twiej wyślizgiwałoby się z pod wpływów Rosy1. 

To też już przed rokiem w dyplomacyi rosyjskiej 
kiełkowała myśl rewizyi umowy z sierpnia 1916 r. 
z tem uruotywowaniem, że pomoc wojskowa Rosy 
dia Rumunii musi być tak wielką, a własny udział 
tego kraju tak mało odpowiedział oczekiwaniom, iż 
zaszła ogromna nierównomierność pomiędzy obieca» 
nymi mu nabytkami, a jego świadczeniami 'dla ko- 
alicyi. 

Tyle slów przypomnienia o Rumunii. 

Jako trzecie państwo, w którym najprędzej ode- 
zwie się chęć, czy konieczność zlikwidowania wojny, 
wymienia się powszechnie Włochy. 

Ostatnie akty moearstw centralnych dążą do przy- 
zpieszenia ich dccyzyi: z jednej strony dr Kuehl- 
mana rzucił swe slowa przyjazne dla narodu wło- 
skiego, z drugiej bar. Conrad przystąpił do wznowie- 
ola ofenzywy na froncie włoskim, Przypomniana 
uiejako w ten sposób Wiochom alternatywę: zgo- 
una doń — wb miecz. 

Wo Wioszech ani na chwilę nio ustawala opozy- 
cya sccyalistyczna wobec wojny, w kraju tym licz- 
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nomi były i żywioły burżuazyjne, które młały po- 
ważne wątpliwości co do ryzyka wojennego. 

Żywioły te jednak skapitulował byty przed gorą- 
czką wojeuną, lękając się o swoją popularność, nie- 
kiedy i bezpieczeństwo... 

Od początku była tu zatem względnie mniej je- 
dnolitą opinia publiczna wobec wojny. 

Straszne zaś dla proleiaryutu włoskiego skutki 
wojny wzmocniły tam, rzecz jasna, prądy antywo- 
jenne. 

Ostatnie jaskrawe niepowodzenia oręża włoskiego, 
dosumiowane do calej beznadziejności kampanii w.0- 
skiej — niewątpliwie, podkopały wiarę w osiągal- 
ność szerokich celów wojennych Włoch,: a tempera- 
ment rewolucyjny ludu włoskiego tworzyć musi dla 
rządu włoskiego groźną przestrogę, aby nie przecią- 
gał struny. 

Pozostaje tu jednak kontrargument: oto Włochy 
nie mogą się obejść bez dowozu (morskiego) naj- 
potrzebniejszych artykulów, To utrudnia 1m możli- 
wość przyłączenia się do akcyi pokojowej, zainicyo- 
wanej przez lłosyę — o ile temu sprzeciwia się An- 
glia, A rządy Anglii i Francyi zachowują się do- 
tąd nieprzyjaźnie wobec „samowolnego* kroku Ro- 
syi. 

a E też jest, iż Clemenceau za- 
mykając konferencyę sojuszników w Paryżu, gorąco 
podniósł dzisiejsze braterstwo broni angielsko-fran- 
cuskie, przypomniał przytem, że Francya była nie- 
gdyś nieprzyjaciółką Anglii, a przyjaciółką Ame- 
ryki... 

EST się najbliżej z Anglią, odnowił w 
pamięci dawne węzły przyjażni z Ameryką, a o in- 
nych sojusznikach wspomniał (sądząc z krótkiego 
streszczenia telegruficznego) bezimiennie, że za swo- 
ją walkę o basla sprawiedliwości zostaną wyna- 
grodzeni. 

Drobne państewka — dziś rozbite — Belgię, Serbię 
mógł w swem przemówieniu pominąć Clemenceau 
t imienia, dziwnem jest (o ile dane streszczenie jest 
miernem) pominięcie Włoch, jakby wspólne za- 
grzebanie ich bez napisu, 

Czyżby to było wynikiein w umyśle mówcy doko- 
nanej segregucyi wedle której Wiochom nie można 
w tym stopniu ufać, iż wspólnie wytrwają, jak An- 
glii? I dlalego ich nazwa nie zablysła w tem prze- 
mówieniu w jednej konstelacyi z Francyą, Anglią 
4 Ameryką? 


3 
Oltimatum Trockiego do państw zachodnich. 
Paryskie pisma stwierdzają, że mocarstwa zacho» 
dnie otrzymały od Trockiego ultimatum do wypo- 
włedzenia się w sprawie rozejmu broni, 


Rosya a koalicya, 
Genewa, 6 grudnia. 


Według prywatnych doniesień z Londynu, słosun= 
ki dyplomatyczne Anglii z Rosyą zostały zerwane. 
, Zurych, 6 grudnia, 

Prasa koalicyi zaczyna traktować Rosyę jako pañ- 

stwo ricprzyjacielskie, „Daily Telegraph" żąda roz. 

poczęcia kroków nieprzyjacielskich wobec Rosyi, 

„Figaro“ donosi, że nasiąpi wkrótce stan wojenny 

ponałędzy Jiosyą a jej dawnymi sprzymierzeńcami. 


„Sowiet* zwraca się do armij koalicyjnych. 

Z Wiednia donoszą: Petersburska „Prawda” podaje: 
Sowiet zwrócił się radyotelegraficznie do armii 
sojuszników, zawiadamiając o rozpocz,ciu 10ko- 
wań o zawieszenie broni i zapowiada bliskie 20z- 
poczęcie rukowań pokojowych. Sowiet wzywa 
armie sojuszników, aby przyłączyły się do ogói- 
nego ruchu za rozejmem i posojeim. 


Gorkij przeciw koalicyt, 

W organie swym „Nowaja Żiźa” Gorkij z oburze- 
nlem wyraża się o mieszaniu się do wewnętrznych 
spraw Rosyi ze strony koalicyi, której akcya chce 
doprowadzić do wywołania protestu przeciw rozej- 
mowi broni i zerwania układów. 


„Nie ścierpimy wybiegów." 

Jak podaje Biuro Wolfia Trockij wygłosił w pią- 
tek w Radzie długą mowę o położenin międzynaro= 
dowem, w której powiedział: Przy układach będzie- 
my się mieli na baczności i nie dopuścimy, aby 
zasady powszechnego pokoju, o który walczy rewo- 
lucya rosyjska, zostały usunięte. Nie Ścierpimy ża- 
dnych wybiegów i tak naszym sprzymierzonym jak 
i nieprzyjaciołom postawimy stanowcze Żądania. 


Prądy pokojowe wśród liberałów angielskich. 
Rotterdam, 6 grudnia. 
Według „Daily News" zebrali się wczoraj w Izbie 
gmin przewódcy liberałów i omawiali położenie, 
stworzone przez list Lansdowne'a, Pochwalili oni 
ducha listu i przyznali ogólnie, że byłoby do ży- 
czenia, aby wyraźnie określone zostały cele wojen- 
ne sojuszników, oraz warunki ukończenia wojny. 
„Daily News* zapowiada, że poda jeszcze bliższe 
wiadomości o ten: zebraniu, Konserwatyści wydal! 
hasło, aby szrawę tę pozostawić w spokoju. 


NAPRZÓD” 


Clemenceau spodziewa się zwycięstwa koalicyl. 
Paryż, 6 grudnia. 

Prezydent ministrów Clemenceau zamykając kon- 
ferencye sojuszników, wygłosił mowę, w której po- 
wiedział: 

Jeżeli mamy wierzyć doniesieniom dzienników, to 
z tarotej strony rowów strzeleckich podniosły się 
poważne glosy, które naśmiewają się z tej konieren- 
cyi. Lecz nie ma powodu do wyszydzania. Nasi nie- 
przyjaciele, dla których niema nic większego ponad 
brutalną siłę, nie mogą nas zrozutnieć, Wszyscy 
wstąpiliśmy w walkę idąc za przykazaniem sumie- 
nia ludzkiego, Chcemy urzeczywistnić prawo spra- 
wiedliwości i wolności, Choćby po drugiej stronie 
Renu tego nie zrozuimiano, że świat oczekuje na- 
szego zwycęstwa, zwycięstwo to przyjdzie, Narody 
— ktorych przedstawiciele tu obradują, ożywione są 
jedną wolą wywalczenia tryumtu największej Spra- 
wy. Pracujemy £lłą broni, aby wywalczyć dzogę do 
pokoju. 


Wojna domowa w RosyVi. 


Rozwiązanie Rady miejskiej w Petersburgu, 
Sztikholm, 5 grudnia. 

Petersburska Rada-miejska uchwaliła protest prze 
ciw zawarciu odrębnego zawieszenia broni tuż przed 
zebraniem się konstytuanty, zwłaszcza, że Rosgyi 
grozi pokój niekorzystny. Rząd rozwiązał z tego po- 
wodu Radę miejską, burmistrza zaś i pięciu radnych 
polecił uwięzić, 


Syberya państwem niezawisłem, 


Kopenhaga, 6 grudnia. 

„Befłinetke Tidende“ ogłasza doniesienie dziennika 
„Utro Rossii“ potwierdzające, że Sybir oglosił się 
niezawisłią republiką. W Omsku utworzył się rząd. 

Nowy sztandar Sybiru biało-zielony powiewa ze 
wszystkich budynków publicznych, Cały Sybir ma 
się przyłączyć do nowej republiki, 

Również Kaukaz zamierza odlączyć się od Rosyi 
i utworzyć własny rząd, Na prezydenta ministrów 
upatrzony jest były burmistrz Baku nazwiskiem, 
Buesch. 


Ekspedycyjny korpus przeciw Kaledinowi, 


Rząd bolszewików wysłał osobny korpus ekspedy 
cyjny przeciw Kałedinowi do południowo-zachodniej 
Rosyi, Również wydano rozporządzenia karne prze- 
ciw komendantowi kavkaskiego frontu, gen. Prze- 
waiskieimu i kcmendantowi frontu południowego 
Wołoszence, którzy są obwinieni o Sprzysiężenie 
przeciw nowemu rządowi, 


Koło polskie. 
Wstąpienie grupy Stapińskiego, — Debata nad sta- 


nowiskiem w delegacyach. — Mowy posłów: Marka, 
Regera i Diamanda. -- Głosowanie. 


Wczoraj o g. 3 po poł. odbyło się posiedzenie Koła 
Poiskiego celem dalszych obrad nad tem, jakie sta- 
nowisko inają zająć członkowie polskiej delegacyt. 

Przed porządkiem dziennym przewodniczący Da- 
szyński odczytał pismo p. Stapińskiego, który w 
swojemu wlasnem imieniu, jak w imieniu posłów 
Kubika, Łyszczacza i Madeja zgłosił wstąpienie do 
Koła. 

Vrzy głosowaniu za przyjęciem posłów Kubika, 
Łyszczarzu i Madeja oddano wszystkie głosy, za 
przyjęcien: Stapińskiego wszystkie przęciw dwom: 
Lasockiego i Angermana. Potem zaproszono tych 
posłów do Koła. 

Wiceprezes Daszyński wyraził radość z powodu 
powiększenia się Kola i podkreślił, że teraz dopiero 
Koło jest sejmem polskim w Austryi, bo obejmuje 
wszystkiu stronnictwa, 

Nastąpił dalszy ciąg dyskusyi w sprawie stanowi- 
ską w delegacyach, i 

P. Dębski oswiudczył, że należy trwać przy uchwa 
le majowej I wniósł, żeby polecić członkom delega- 
cyi, by głosowali przeciw budżetowi ra nisterstwa 
spraw zagranicznych i ministerstwa wojny. 

P. Marek rownież był był za tem, że przy uchwa- 
łach z 23 maja należy obslawać, ale wywodził, że 
wobec zbliżania się rokowań pokojowych trzeba się 
liczyć z fukiem, re mogą zajść rozmaite momenty, 
które wywołzją inune rozwiązanie kwestyi polskiej. 
Wobec tego p. Marek proponuje, aby pozostawić 
członkom delegacyi wolną rękę. 

P. Rege: domaga się, aby pamiętano o Śląsku. 

P. Diamand wywodzi, że polityka nie jest tworze- 
niem hasel, ale stosowaniem ich, W danym wypadku 
chodzi o zastosowanie uchwały z 238 maja do polityki 
austryackiej. Należy poprzeć hr. Czernina, o ile bę- 
dzie mowa o połączeniu Królestwa z Galicy4, Mow- 
ca popiera wniosek dra Marka, a sprzeciwia się 
wnioskawi posła Dębskiego, gdyż przez odrzucenie 
budżetu min, spraw zagr, odrzuca się plan austryac 
ki desaneksyi Galicyi. Jest także przeciwnym wnio- 
skowi pos. Moraczewskiego, mowa w nim bowiem 
tylko o połączeniu Polaków, a nie ziem polskich. 


Dr. 28Ż 


P. Tertil oświadcza się za tem, by pozostawić pel 
skim delegatom wolną rękę. Dodal, że jedynie Au- 
strya ma interes w utworzeniu Polski i dlatego na- 
łeży Austryę popierać. 

Przy głosowaniu wnioski posłów Moraczewskiego 
i Dębskiego upadły, przyjęto wnioski Diamanda 4 
Tortila. 


ma sas i --| 


Sprawy. parlamentarne. 


Exposé ministra wojny w delegacyach, 

We środę 5 b. m. w delegacyi węgierskiej minister 
wojny ztóger-Steiner dał wyczerpujące exposć o 
wszystkich kwestyach swezo działu. Między inne- 
imi wspomniał minister, że ogó.na liczau sił zdol- 
uych do służby wojskowej wszystłach stopm, a 
zwoimionych od służby, wynosi jeszcze ciągle 
Li 'fs miliona. Liczba jeńców wo.ennych wynosi 
dziś 10.006 oficerów i 1 i '/: miitona żoln erzy. 
Minister zapowiada szereg zarządzeń dla poprawy 
losu gażystów 1 Żoln.erzy, 


sowa 


Żyszi wojenne niemieckich 
' aneKSYONiSTOÓW, 


„int. Cor” przytacza następujące zestawłenie: 
Nazwiska przedsiębiorstw 1913—14 1316—17 

© w markach: 
„Hoesch“, Dortmund . . . . 9.006.361 27.538.018 
„łlohenłohewerke*, G. Śląsk . 9.389.000 12.366.000 
„Friedrichshuctte', Herzdort , 94.443 5.993.309 
„Phoenix“, Hoerde . . . . . A5AĄOY(X 76.400.643 
„Hasper”, Stahiwerke . „, „, o 3.534644 11.120814 

„Bismarckhuette", G. Śląsk . „, 3.12.0512 16.944214 
ny. d, Zypeń” mA. «« 4. BUD 1BKWWE 
„Niem, Luxenburg" . e. « « . ZS5k4AU 40.298.117 
„Mannesmann“ . . . „ e . 16.304.197 50.137.515 
„Bochumer Verein" . . . „ . 138613511 26.42.406 
„Sumetz-Friede” .-. „ . . o 18.344.705 21.063.0bL 
„woenigs- u. lLaurahuette* . . 11.820.068 18.359.196 
„Georg-Marieuhuette" . . . 1.423,360 16.573.552 
„Kattowitzer A.-G, fuer Berg- 

u. Iluettenwerke* +. g%2 ASIGDL 
„Rhein-Stahlwerke*, Duisburg 10.260.237 23.551.492 
„Rombacher Huetten* . . . . 11.603.161 14.376.310 

Z tabeli tej widaś, ża zyski tych przedsiębiorstw, 
które w r. 1913—14 osiągnęły bardzo pokaźną wyso- 
kość 197 miHonów, w roku wojennym 1916—17 wero» 
sy otrąyło do 8% i pół milicua marek, czyli © 108 
procent, 

Takie zestawienia są bardzo pouczające. Lepiej 
jak s'owa duią «ne r.znać ludności, dlaczego prze. 
mysł nadreńske-westfalski wydaje miliony, sby ro- 


bić nastrój dla przedlużenia wojny, 
Z Da smr p w nas: pzm i m oo D DORATE ZW REA 


0.239.046 


Zxowu niema chleba] Po tygodniowej przerwie a- 
trzymała ludność w minimalnych ilościach racyę 
chleba tylko na 2 dni, O zralizowaniu odcinków za 
niepobrany w przeszłym tygodniu chleb mie było 
mowy. Dzisiaj chieba znowu niema, peryodycznic po 
wraca stary stan rzeczy.. głód, do którego na'vet 
naj.ojalniejsza ludność przyzwyczaić się przecie nie 
tnaże. Ro?npncz rośnie. 

Wobec tych stosunków, na jakie skazano ludność 
naszego miasta, znamienne jest, że w Wiedniu — 
jak ioformują osoby, świeżo stamtąd przybyłe —e 
sklepy pałne są chleba, tak że można na karty po- 
bierać chleb nie tylko za czas właściwy, ale za ty- 
dzień następny, Wogóle ludność wiedeńska ma 0- 
benio poddostatkierm wszystkich artykułów żywno- 
ci, oczywiście przywiezionych z naszego kraju, Fra 
wo silniejszego decyduje także i tutaj. 

W o©»afniej chwili otrzymujemy z magistr, don:e= 
sienie. W daia jutrzejszym chleb będzie wydawauy 
za czwartek į piątek. Jutro mają piekarze otrzymać 
mąkę na sobotę i niedzielę, Wydawana dzisiaj mą- 
ka pochodzi z młynów Neumanna w Bielsku. Nade. 
szło jej 5 wagonów. 

Cieszy nas ta wiadomość; kiedy jednak sprawa 
chleba į mąki zostanie uregulowana Systematy- 
cznie? 


|... 

Poranek Wagnerowski odbędzie się w niedzielę, d. 
9 b. ra, w sali Tow, Lekarskiego O g, 11 przed poł. 
Jako prelegent wystąpi dr Z. Jechiinecki w części 
iinstracyjnej zaś wystąpią: Z. Tetunicka i J. Step- 

| niowski. Bilety aa poranek Wagnerowski i poranek 
tatrzański w dniu 16 b. m, — do nabycia u J, Nu- 
dnichiego Linia A—B. 

Nowi posłowie przystępują do „niezawisłych 80- 
cyalisiów*, Posłowie Brandes, dr Erdinann Inette 
mann i Jaeckeł zglosili swoje przystapienie da nie- 
mieckiej frakcyi niezależnych socyalistów. Od cza- 
su kongresu w V'uerzburgu, na którym dwaj ostat» 
ni postowie sajtli silnie cpozycyjne stanowisko wo- 
bec partyi, przejście ich do niezależnych było spo” 
dziewane, Brandes dawniej już wystąpił z pertyi 

| większości, 


5 


NAPRZOD* 


Straszny stan zdrowotności Galicyi. 
Mowa tow. posła dia Emila Bib ow-kiego, wygłoszona w paramencie 
16 Lstopada 1917. 


(Dokończenie), 
IV. 
Wielka epidemia ospy w Wiedniu wykazuje od 
początku wojny do 5 czerwca 1915 r. — 1557 zacho- 


rowań i 339 wypadków śŚlnierci po większej części 
wśród ludności cywilnej, Moi panowie! To dla Wie- 
dnia byla wielka epidemia. W wancyi zachorowało 
w r. 1415 na ospę Ż1.0w0 osób, z kluzych zmarło 31/2 
i to prawie wyłącznie z cywilnej ludnosci Lubyl- 
czej. 

sa tyfus plamisty zachorowało w Galicyi w r. 1915 
8333 osub, u żluario äyb; UO Lego musi się doliczyć 
większą część zuchorowań w osadach dla ucłiodź- 
ców, jak mp. w Lhoceuiu i w obozach imternowa- 
nych, jak np. w llalerholie, gdzie vd początku woj- 
ny do 2i lutego lYlu zaszło DUU wypadkow tyfusu 
na 3021 skonstatowanych do owej pory w calej Au- 
stryi. i i 

Moi panowie] Jeżeli jeszcze wspomnimy o 1n- 
nych epidemicznych chorobach i wylączytmy liczbę 
zachorowan, wzgiędnie wypadków sinierci z powo- 
du tyfusu brzusznego (15.lsż, wzylędnie 2023), Czer- 
wousi (11.630, wzgiędnie 1U1.), dyiteryi (1010, wzgl. 
216) i szkuriatyny (321/, wzgl. Oló) — w otrzy mawy 
w tym tak fatalnym dla naszego kraju siuutny bl- 
lans: 
Ponad 100.008 zachorowań i ponad 30.000 wypadków 
śnuerci z powodu ostrych chorób zakaźnych, (Słu- 
chajcie słuchajciel). 

Dia porownania niech służy kilka statystycznych 
cyfr z czasów pokojowych: 

W dziesięcioletniiu okresie od 1901—1910 r. skon- 


stalowauoy w Austryi GUS wypadków tylusu piaui- 
stegu, natomiast w r. 1515 — lo.ddól; w tyiuże okre- | 


sie zaszio w Austryi 8665 wypadków tyfusu brzusz= 
nego, podczas, gdy epidemia tylusu w Galicyi w r. 
1915 przykula do łoża 18.000 chorych; również czer- 
WOLKA, która w t0-letnim okresie spowodowała 30:0 
zachorowan w cale państwie, w r. 1915 w samej 
tylko Galicyi wywołała 11.630 wypuuków choroby. 
PodoLnie ma się rzecz także z inneimi chorobami 
- zakażuemni, Te nieskończone ofiary dowodzą, że 

rząd U jego organy nie wypełnity swego obowiązku 
"w naszem państwie i że nie dorosły do Swago za- 

dania, 

Zwalczanie epidemii stalo się możliwe tylko z po- 
mocą zarządów miejskich i książęco-biskupiego ko- 
mitetu, ktory w 36 powiatach zachodniej i środko- 
wej Galicyi przeprowadził szczepienie ospy u 2 tui- 
lionow rmieszkańców, a u 370.000 w 12 powiatach 
Krotestwa Polskiego. 

Zwalczanie i ograniczanie epidemii — w ostatnim 
czasie np. czerwonki i tyfusu — nie może być na 
wsiach przeprowadzane, jeżeli jest za mało lekarzy. 


mme a a 


Z Izby posłów. 


Państwo Czeskie. — Lr Seidler o rosyjskiej nocie 
pokojowej. — Stapiński w chronie rolników gali- 
cyjskich. 


Na wczorajszem (5 bież. mies.) posiedzeniu Iz- 
by posiuw w Uaiszymi Ciągu UrUgIEBU czytania 
przedłożeń ugodowych poseł Tusar oświadczył, 
że niema Stronnictwa czesziego, któreby nie 
pragnęło państwa czeskiego, a to w łączności ze 
szczepem słowackim, 

krezydeni uun rów dr Seidler co do zapy- 
tań posłów Staneka i Koroszeca w sprawie nie 
należytego podania rosyjskiej noty cyrkularnej 
wskazał, że podobne zapytanie zostało wniesio- 
ne w delegacj ach, gdzie też będzie omawiane. 

Poseł Stapiński zaczął przemawiać po polsku 
poczem w języku niemieckim wskazał, że w o- 
statnim czasie nadeszło do posłów wiele tele- 
gramów z Galicyi żalących się na rekwizycye. 

Chiopom w Galicyi zabiera się wszystko, W 
Galicyi milion hextarów jzst nieuprawionych, 
zwłaszcza dotyczy to wielkiej własności, Z tego 
powodu wielwa część żniw galicyjskich odpa- 
dła, Rolnictwo galicyjskie musi się szczególnie 
użalić na sposób, w jaki załatwia się prośby o 
zwolnienia, 

Trudno pogodzić z tym stanem wielkie żą- 
dania co do dostarczenia zboża, Nie można żą- 
dać od Galicyi zachodniej, którą w czasach nor- 
malnych jedną trzecią część swego zapotrzebo- 
wania zboża pokrywała z zewnątrz, aby dostar- 
ezala środki żywności. Mowca domaga się 
podwyższenia cen maksymalnych na zbcża. Podczas 
gdy w Galicyi panuje nędza, na Węgrzech jest moc 


| Co może zdziałać 1 lekarz powiatowy, jeżeli ma w 
gminie 400 wypadków czerwonki, a nie rozporządza 
aui szpitalem ani barakiem izolacyjnym, jakoteż 
nie ma wyszkolunego personalu sanitarnego, środ- 
ków dezyntekcyjnych i przyrządów? Najrozumniej- 
szemi drukowanemi pouczeniami nie uśmierzy się 
epidemii, jeżeli brak wszystkich innych środków. 

Jak mało zrozumienia ma galicyjskie namiestni- 
etwo dla sprawy zwalczania chorób zakaźnych, 
niech posłuży ta okoliczność, że rozporządzenie z 
13 IV. 1913, dotyczące zwalczania chorób epidemicz- 
nych, w naszym kraju prawie: wcale nie weszło w 
zastosowanie, że ani poszczególnym osobom ani gmi 
nom nie przyznano należącego się według paragr. 36 
cytowanego rozporządzenia prawnego odszkodowa- 
nia; odnośną prośbę w tym kierunku gminy m, Kra- 
kowa narniestnictwo poprostu odrzuchHo, a rekurs z 
1. IL. 1917 L. £3227/17 leży dotychczas niezałatwio- 
ny w ministerstwie spraw wewnętrznych, 


Także starania gmin i instytucyi o publiczną pie- 
czę uad zdrowotnością nie doznają ze strony władz 
należnego zrozumienia i nieodzownej pomocy. 

Zbudowany podczas wojny nakładem 2 milionów 
| koron nowożytny zaklad sanitarny miasta Krako- 
wa, jakoteż sanatoryum dla chorych na płuca, woj 
ną poszkodowanych żołnierzy, nie może rozpocząć 
swych czynności dla braku węglał 

Dlatego nie możemy być pod żadnym względem 
zadowoleni dotychczasowym stanem rzeczy, Szybka 
energiczna akcya w całym kraju, a także w nieda- 
wno uwolnionych powiatach jest bezwarunkowo ko 
nieczna, (Potakiwania.) 

Rząd obciąża się wielką odpowiedzialnością. Zby- 
| tecznie, tylko skutkiem opieszałości i braku życzli- 
| wości ze strony rządu i jego organów zniszczone 

dotychczas zdrowie i życie tysięcy mieszkańców 

piech będzie ostatnią przestrogą! Nie chcemy być 

dłużej traktowani jak obywatele drugiej klasy, — 

żydamiy równego prawa i równej miary. Nie 

jesteśmy na to stworzeni, aby dla reszty krajów ko- 

ronnych dostarczać natty, soli, drzewa, ziemniaków 
(i węgla, podczas kiedy nasza ludność przez brak 
cunożnych zarządzeń ze strony państwa ginie skut- 
kien chorób zakaźmch i głeduj (Potakiwania.) 
Chcetny e©zieci naszego narodu zachować dla naszej 
ojczyzny : stwerzyć dia nich korzystne warunki ży- 
cia. 

bomagarny się jak najrychlejszego ustanowienia 
ministerstwa zdrowotności i wydatnej materyalnej 
pomocy dla sanitarnej odbudowy wszystkich wojną 
dctkuiętych i zniszczonych krajów! Spodziewamy 
się, że rząd okupi grzechy ubiegłych lat i tyslące 
Lezpotrzebnych, niewinnych ofiar szybką, silną i rọ- 
„utuną dziaialnością, 4Żywe oklaski.) 


< mó” mi TWE wj Tm 


środków Żywności, Trzeba je brać stamtąd, gdzie 
+ Ole są, 

Mowca generalny Heilinger stawia rezolucyę 
domagającą się, by Nadwyżki środków żywno 
ści z Węgier przyznano Asutryi, by kwota na 
głowę w Węgrzech us.alona byłą w tej wysoko 
ści jak w Austryi, by ssworzono wspóliuią w.aidzę 
dywuościową z daleko idącem  pełnomocni- 
ctwem, 

W głosowaniu przyjęto trzy przedłożenia. Par. 
1 ustawy w sprawie prowizorycznego uregulo 
wania wzajemnych stosunków handlowych 
między Austryą a Węgrami przyjęto w imien- 
nem głosowaniu 188 grosami przeciw 1651 Pro- 
ponowane przez komisyę rezolucye uchwalono, 
wniosek mniejszości Angermanna odrzucono, 
ręzolucyę Eeilingera uchwalono, 


Interpelacya w sprawie zachowania się Czechów na 
polu walki, 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby opsłów po- 
słowie Schuerff i Langenhahn wnieśli zapytanie 
do prez. min. i min. obrony kraj. w sprawie za- 
chowania się Czechów w checnej wojnie, Zapy- 
tanie podpisane jest przez 90 posłów niemie- 
cko-narodowych i obejmuje 640 stron pisma ma 
szynowego. 


pospolitaków aalicviskich 


Wniosek tow, dra Marka w parlamencie, 
Tow. poseł Marek postawił w lzbie posłów wnio- 


m —- 


chodzących z Galicyi, pospolitaków, którzy przekro- 
czyli 36 rok życia. W głównych punktach brzmi on 
następująco: 

W Galicyi podczas tej wojny powołano do woj- 
ska możliwie największą liczbę ludzi. Wiele komi- 
syi przeglądowych, ktore w innych, zachodnich 
prowincyach umiały szanować znajdujący się mate- 
ryał ludzki, urzędowały u nas bezwzgiędnie i asen- 
ierowały prawie każdego zdrowo na pozór wyglą= 
dającego obywatela-pospolituka, często nawel kā- 
„eki i inwalidów. 

Nasze puiki przelewały krew na wszystkich po- 
ach bitew. Następstwem tego jest całkowite znisz- 
zenio zdetnego do pracy materyalu ludzkiego w 
«raju. Jesi takter notorycznym, że wszystkie stara- 
aa, aby krajowi pozostawić pewną liczbę sil robo- 
szych i uneżpowić przez to jego odbudowę, pozosta- 
j.y bez skutku wobec macoszego, a nawet wprost 
Aieprzyjacielskiego traktowania sprawy zwolnień z 
tialicyi przez władze wojskowe. 

Całkowitemu zniszczeniu materyału ludzkiemu 
odpowiada także materyalne położenie kraju. 

Galicya była uieprzerwanie terenem  najzacięta 
szych bitew, które setki miast i tysiące wsi obro- 
ciły w ruinę. 

Mimo przyrzeczeń rządu, że dopomoże Galicyi do 
odbudowy. do dzisiejszego dnia prawie nic nie Zro- 
siono, aby zaspokoić przynajmniej najbardziej na- 
ślące potrzeby ludności. Galicya przedstawia ten 
sam obraz spustoszenia { zn.szczonia, jaki był taż po 
„rzelamaniu Rosyan pod Gorlicami w r, 1915, 

Każda próba rządu, aby prace odbudowy rozpo- 
cząć, spełznie na niczem z powodu braku sił ro- 
voczych, - 

Zaradzić temu moża tylko na wielką skalę zamia- 
rzona i wielkoduszna akcya państwa, która tak cięż- 
ko dotkniętermu krajowi odda wszystkie zdatne do 
pracy siły, użyte dotychczas przy służbie wojskowej. 

Obecnie nasuwa się miożliwość uwolnienia z woj- 
ska wszystkich pochodzących z Galicyi pospolita- 
ów, począwszy ou 36-letnich wzwyż i przeprowa- 
dzenia w ten sposób wielkiego dzieła odbudowy kra- 
ju przez chętnych do pracy jego obywateli, 

Nie ulega wątpliwości, że zaproponowany przez ' 
rewolucyjny rząd państwom centralnym rozejm 
broni dojdzie do skutku, wobec czego zwolnione si- 
ły ludzkie powinny być oddane pracy nad pokojo- 
wym dziełem odbudowy kraju. Dlatego stawiam 
wraz z towarzyszami wniosek: 


Wzywa Się rząd, aby dla umożliwienia odbudowy 
galicyj we właściwej drodze przeprowadził uwol- 
aienie od służby wojskowej wszystkich z Galicyi po- 
shedzących pospolitaków, którzy przekroczyli 35 rok i 
życia, a potrzebni są do prac nad odbudową kraju. 
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Na widowni wojny. 


Między Brentą a Piavą, — Druga faza oienzywy 
sprzymierzonych, 


Dzięki wielkiemu (o trzy czwarte) skróceniu fron- 
tu i dogodnym połączeniom z tyłami, armia wio- 
ska, broniąca sprzymierzonym dostępu do równiny 
weneckiej, zdołala utrzymać się na swych stano- 
wiskach między Brentą a l'iavą i tem samem ucliro 
bić narazie cale „gros“ armii, stojącej ua prawym 
brzegu Piavy od odwrotu, ktoryby mogł się zatrzy- 
mać dopiero nad Adygy. 10 nie wyklucza atoli stałe 
go niebezpieczeństwa, wiszącego nad calą armią wło 
ską, której los zaieżeć będzie į nadal tylko od efor- 
sowania grzbietów górskich między bBreutą i Pia- 
vą, co w danym razie moźe być dzieleru bardzo krót- 
kiego czasu. lVodnieść należy, że wojska irancusko= 
angielskie, które znajdują się we Włoszech, nie bra- 
ly dotąd wcale udziału w walce na ziemi weneckiej 
i że całą zasługcć ingne; obrony przypisać należy je 
dynie Włocłom, Charakter walk ostatnich dwoch 
tygodni polegał przeważnie na odpieraniu zaciętych 
ataków włoskich nu zdcbyte w. poprzednich bojach 
pozycye sprzymierzcnych, 

Jak ostatnie telegramy donoszą, wojska bar. Con- 
rada podjęły po miesięcznej prawie pizerwie na no- 
wo większe operacye wojenne na plaskowyżu Sicd- 
miu Gmin. Atak skierował się na potężny massyw 
górski Meleita i kilka silnych fortyfikacyj górskich 
zostało już zdobytych, przyczem wzięto ponad 9.003 
Włochów do niewoli, Świadczy to, że kierownictwo 
armii sprzymierzonych prugnie za wszelką cenę wy 
łamać jedyną bramę zaporową i silną stopą stanąć 
na złemi weneckiej. 


Fod Cambrai. 

Na polu bitwy pcd Cambrai nie nastąpit zaden 
ważniejszy przelom, Celem Anglików było przedar= 
cie się koło Cambrai, aby w ten sposób ruszyć z pow 
sad północny odcinek frontu nieruieckiego, uczepio- 


anna a A W W ZN, 


ajenna! 


i, o wybrzeże Flandryi, skoro przełamanie go 
wprcst przez uderzenia vd Ypres nie udało się i An- 
$licy zatrzymani zostali w Paschendaelc. Manewr, 
aby zagrozić od południa flandryjskim  pozycyom 
Mieraeów, zawiódł w wykonaniu: obecnie Angiicy 
starają się w krwawych walkach, gdzie ataki ich 
spiwykają się z bezpośrednimi koniratakami Niem- 
tów, utrzymać zajęty w pierwszych dwóch dniach 
oierzywy teren, dotychczas atoli postradali już jego 
części na póinocnem miejscu wiamania w okolicy 
ifw.uvre i na południowem w obszarze Banieux. 


Anglia i jej cele w Azyi, 

W Palestynie toczą się dalsze walki w odległości 
kilku kilometrów od Jerozolimy, Turcy, w ostatnich 
dniach otrzymawszy — jak podają źródła angleł- 
skie — wzmocnienia, przeszli do ataków į zdołali w 
kiiku miejscach uzyskać sukces terenowy, Oczy An- 
gli mimo że los państw kontynentalnych Europy 
waży się na frontach europejskich, zwrócone SĄ tna- 
gnetycznie na bojowiska Azyi, Tam chce ona prze- | 
prowadzić wielki swój cel osobisty i zmierza do nie- 
so przez ciąg wojny z nieubłaganą konsekwencyą 
Przez zdobycie Palestyny dotrzeć do Damaszku i po 
łączyć w ten sposób Egipt i olbrzymie kolonie afry- 
kańskie wielką linią przez Damaszek, Bagdad z za- 
icka perską 1 koloniami indyjskiemi, co będzie mia- 
łh nieobliczalne znaczenie dla rozwoju imperyum — 
to cel, osiągnięcie którego dla Anglików jest ważniej 
sze, niż los np. Kurlandyi, wybrzeży Adryatyku lub 
uregulowania granicy między Francyą a Niemcami. 
Bagdad jest już w ich mocy, wojska angielskie sto- 
ją przeszło 100 km na północ i zachód od stolicy 
kalifów — a drugie ramię żelazne posuwa się po- 
woli ku Damaszkowi. Nie w Europie, lecz na polach 
«zyatyckich chcą Anglicy zebrać plon straszliwej 
wojny ludów, 


Komunikat niemiecki. 


Berlin, 6 grudnia. 
Urzędowo donoszą dnia 5 grudnia: 


ŁEDEK w. suia e Ujśkyt 

Sferlin, Urzędowo 5 grudnia ogłaszają: 

Grupa wojsk ks. Ruprechta: Na froncie flandryj- 
skim była w wiela miejscach czynność artyleryi 
bardziej ożywioną, Między Inchy a Bourlon wzmo- 
ga się ona po południu znacznie. Nieprzyjacielskie 


mą i 


i 


m a p r c a r o manna 


PONSCECHNE UBEZPIECZENIE 


w VII 5 i pói */, umarzalnej po- 
życzce wojennej | 
i w bonach skarbowych. | 


Nadzwyczajne korzyści: 
Ubezpieczyć można każdą zdrową osobę w mA 
ku 15—60 lat (także żołnierzy w polu) do wyso- 
kości 5.000 K bez badania lekarskiego ua drze: | 
ciąg lat 10—20, 
Niezwykle niska premia wynosi np. od ubez. | 
pieczenia na 1000 K na lat 20 rocznie 35.— K, 
pólrocznie 17 K 85 b, kwartalnie 9 K 10 h. 
W razie śmierci ubezpieczonego (choćby ona na- | 
stąpiła w pierwszym roku ubezpieczenia) otrzy- 
muje się natychmiast ubezpieczoną kwotę w 
obligacyach V11 pożyczki wojennej, bez żadnych 
potrąceń, bez obowiązku dalszego opłacania 
premii, najpóźniej jednak (t. j. jeżeli ubezpie- 
<zony nie umiera) otrzymuje się ubezpieczoną | 
kwotę z upływem czasokresu ubezpieczenia. 
Niema przymusu płacenia premii. Jeżeli kto 
z jakiegokolwiek powodu nie może, czy nie chce 
nadal premii opłacać, wówczas Towarzystwo 
na żądanie przeprowadza obliczenie według 
kursu pożyczki i wypłaca w gotówce przypa- 
dającą z obliczenia kwotę lub też następuje 
przemiana na ubezpieczenie wolne od premii, 
przy którem uprawniony otrzymuje po upływie 
czasokresu ubezpieczenia  ukrócony kapitał 
ubezpieczeniowy, bez obowiązku płacenia pre- 
mii. 
Wysokie odsetkł pożyczki wojennej zaracho- 
wuje się wyłącznie na korzyść stron. i 
Podczas gdy przy gotówkowej wpłacie pożyczki 
wojennej trzeba płacić za 1000 K 925.— K, 
płaci się przy np. £U-letniem ubezpieczeniu łącz- 
nie za 1000.— K w najgorszym razie tylko 700 K, 
zaś w razie wcześniejszej śmierci bez porówna- 
nia mniej, a przytem spłatu jest rozłożoną na 
lat 20. 
Zgłoszenia przyjmują i wszelkich wyjaśnień 
udzielają: 
FILIA C, K. AUSTR. WOJSK. FUNDUSZU WNDÓW 
1 SIEROT W KRAKOWIE, ULICA WOLSKA 15. 
U. k. Starostwa, c. k. Urzędy podatkowe i pocztowe, 
Urzędy gminne i parafialne, nadto wszystkia banki 
i instyiucye finanscwe. 
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| na cele aprowizacyjne. 
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Wyadwca” tgnecy Ce Daszyński. -— Pedaktor odpowieczialny: kałiań tFyrzewski. 


„NAPRZÓD" 


natarcia na południe od Moevres nie udały Się. 
Wzięliśmy trochę jeńców, Oczyszczono z nieprzyja= 
cicla kawałki rowów angielskich koło Marcoing i 
na południe stamtąd. Na południe od Saint Quentin 
wzmożona wąlka działowa i minawa, 

Grupa niemieckiego następcy tronu i ks. Albrech- 
ta: Na wielu miejscach ożywiona czynność wywia- 
dowcza doprowadziia da gwałtownych walk z bliska. 

wzenadzi *eren wojny: 

Na froncie wojska arcyksięcia Józefa 4 grupy 
wojsk Mackensena roższerzyły się rokowania o ro- 
zejm takżę na wojska rumuńskie, 

Front macedoński: Gdparto silniejsze oddziały 
mieprzyjacielskie, które natarly na zachodnim 
brzegu i na północny zachód od jeziora Dojran. 


Wioski teren wojny: 
Wojska marszałka polnego Conrada wydarły 
Włochom w obszarze Siedmiu Gmin kiika stanowisk 
na wzgórzach, 


Pier wszy generalny kwatermistrz: Ludendorff. 
p 


Z miasta i z kraju. 


Kredyt dla gmin miejskich na cele aprowiza- 
cyjne, walicyjski miejski wojenny zakład kredy- 
towy w krakowie zawiadamia gminy miejskie 
w kraju, że ministerstwo skarbu upowaźnilo 
dyrekcyę zakładu do udzielenia gminom miej- 
skim w Galicyi krótkoterminowych kredytów 
Podania należy wnosić 
do zakładu, urzędującego w Krakowie. 


Nowa taryfa maksymalna, Na rogach ulic 
rozlepiono wczoraj taryfę maksymalną, obej- 
mnującą zestawione cóny rozmaitych artykułów 
spożywczych, między innemi podwyższone, oglio 
szone już poprzednio ceny cukru. Niestety, ce- 
ny nie są nigdzie stosowame, 

Rozdział skór, Krakowska Izba handlowa wyklu- 
czyła przy obecnym rozdziale skór kilku majstrów 
szewskich, a to z powodu stwierdzonyrh nadużyć. 
Publiczność powinna o nadużyciach zawiadamiać 
Izbę handlową i przemysłową. 

Na jednego majstra szewskiego przypada 10 kilo- 
gramów skóry. Gdyby 300 szewców tylko z 5 kilo- 
gramów skory sporządzilo po 25 par podeszew, toby 
ilość tych podeszew wynosiła 7.500. 


z KROŚCIENKA n. Dunajcem. 
Taw Znakomita szczawa, alkaliczno-siona. FA 
W skrzyniach po 50 flaszek wysyła za zaliczką K 41:40: 


Powiatowa Centrala Aprowizacyjna 
w NEWYN TARGU. 


EEEEEEEEEGEE 


JUZ WYSZEDŁ! 
W Administracyi „Naprzodu“ 


do nabycia 


aenda nolesowy MA I. (SI 


M 220 Kor. 


tylko za gotówkę lub za zaliczką. |; 


Porto przesyłki poleconej 45 hal. 


poraamaan 


na stałą posadę 
przyjmie zaraz Redakcya „PRAWA 
LUDU“, 


KINO „OPIEKA“, Zielona 17, Od wtorku, dnia ¿å 
do czwartku, dn. 6 grudnia wyświetla Akino „Opieka“ 
pierwszorzędny program sezonu zimowego 

TAJEMNICZE POWITANIE, 
wstrząsający draruat lotnika w 4 częściach z proio- 
giem. Ponadto arcyzabuwna komedya w 3 częściach 
„SZEWC MILIONEREM", zdjęcia z natury i naj- 
nowsze zdjęcia wojenne, Muzyka wojskowa. Cały 
dochód przeznaczony na inwalidów uojeunych. 


e: 1-45 KME 


CODA STEFANA Zajęcia biurowego 


4%. 


W Kolleglum wykładów naukowyct (Ry- 
nek, A—B 39): 

Czwartek: prof. Ger. Feliński „Seminaryum Wy- 
spiańskiego*. — Red. Czapiński „Powiastki filozo- 
ficzne i dyalogi Voltaira". 

Piątek: prof, A, E, Balicki „Messyanizm w poezy! 
polskiej", 

Turse literackie (ul. św. Anny 2). 

Czwartek: prcf. Łubieński „Opera renesansu (z 
iimstracyą mUZ; rzną). 

Fiątek: prof. dr Kopera „Początki malarstwa od- 
rodzen.a w Polsce, Hans Suess von Kulmbach", 
Lata o canan a ann, 


H. SEIDENFRAY 


Kkraków—Podgsórze 


Worny skład spirytus, F bryka mmu, likierów | esenryi. 

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu. 
| blicznosć, że z powodu braku spirytusu i niemożno. 
ści wyrabiania wódek, rumu i likierów w ilościach, 
odpowiadajcąych zapotrzebowaniu — wprowadzam 
z dniem dzisiejszym w handel artykuł pod nazwą: 

p A H au 
pis OM au Yia 

Wyrób ten, uznany przez c. k. Zakład badania 
środkow spożywczych w hrakowie jako zdrowiu ule 
szkodliwy, jest znakomitym środkiem zastępczym 

| sporządzania aromatycznego gorącego napoju, 
rów nającego się herbacie z rumem. 

Przez dodanie jednej łyżki stołowej „Romatymu* 
do szklanki gorącej wody uzyskuje się gotowy nad 
pój, zastępujący w zupełności szklankę najlepszej 
herbaty z rutuem, 

Ceny „Romatynu“ bez flaszek w detailicznej sprze 
daży są następujące: 


1-litrowa flaszka — — == 4— K 
Pół-litr. flaszka = | — — 20K 
i 7 dziesiątych litr. f. = — 30K 
i 35 setnych litr, f. = — — 160K 


„Romatyn“ jest do nabycia w moim handlu 
w Podgórzu, przy ulicy Staromosłowej liczba 4 
w godzinach od 9—12 przed poł. i od 2—5 po pol 
z wyjątkiem niedziel i świąt — oraz w filii 
w Krakowie, przy ulicy Długiej 1. 31, 

Naśladownictwo zarejestrowanej marki ochron. 
nej nazwy „Romatyn“, oraz napełnianie do mo- 
ich flaszek ścigać będę sądownie, na co szczególnie 
zwracam uwagę. 
=i 8199 Z poważaniem HH. Seidenfrau, 
rz r a O TA 


FEEBEFAFE|  Szyld 
drewniany 


do sprzedania, 
Wiadomość w biurze 
ogłoszeń Stattera, ulica 
Grodzka 13. 


na 2 godziny dz ennie 
(wieczorne) poszukuje 
panna z długoletnią 
praktyką biurową. 
Zgłoszenia pod „Praca* 
przyjmuje Biuro ogło- 


szeń Stwitera, Kraków, 
Grodzka 13. 


BZIEBDSBKEEFE 


pozd a p" 


Kilka zdolnych samodziel- 

nych sił krawieckich mę- 

skich i żeńskich poszu- 
kuje się. 


Zgłoszenia osob ste przyj: 
muje Pralnia „WISŁA“, Pod: 
górze, Nadwiślańska 10. 


Kraków, Duna,ewskiego 5.i 


Dam 100 koron 


za wyszukanie mieszkania, 
składającego się z 2—3 pokoi 
z kuchnią z nowoczesnem u- 
Danch, tylko w siarym 
| praan od 1 grudnia lub 
[is grudnia, ewent. od l sty- 
|cznia 1918. Zgłoszenia pod 
pk: won 100“ przyjmuje B.uro 

F. Statiera. ul, Grodzka _B. 


1—2 poko 


as = [metlowanych z kuchnia 
= Chłopca starszego 


każ 'ego czasu p szukuje 

się tylko w starym Kra- 

kowie. Zgłoszenia pod 

„Stary Kraków” pr yj- 

muje Biuro F. > 
ul. Grodzka 13. 


KORKI 


płacę za całe n'euszkodzone 
jużywane korki tluszkowe ko- 
| ron 35 za klą, za cale kor- 
k nieuszkodzone z szampana 
K 1720 za sztukę i pran om. | 
każdą ilość za pobran em, 


A. Kohn 
Prag, Karolnenth=1/490. 


„ wadi oz ARONA gni X.: 
tetor: a, Rrekiw, Dunajewskiego 5 


Posługaczki 
poszukuje wypeżyczalnis 
książek J. Gumplowicza, pi. 
udziela lekeyi gry fortepia: 
nowej. Dypiom Konserwut. 
Warsz. Zgłoszenia m.ędzy 
Michałowskiego, 15, ofic. po- 
| przeczna, l. p. na prawo. 


WW. Świętych 8. 
Pianistka 
godz. 2—4 po poł. ul. Piotra 


Szkrła muzyczna 
Eugenii Rosenterg 
ulica Bonerowska 1. 6 
przyjmuje wpisy od godziny 
11 do 12 przed południem. 


Rosy harmonii | bigsoryń 


pod kierunkiem 
Dra J. Reissa. 
Nauka języków 
niemieckiego i francuskiego, 
pooesocczcczkacc 


„Tim RU a ubrania 
de nicowania 
i prasowania 


j TETAN 


vleleion 1310). 


